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Kawały dla kolegów z pracy
Różne kawały się robiło. [Na przykład] kolega cierpiał na manię wyższości, najpierw
został brygadzistą, a później jeszcze miał wyższe aspiracje i podpuchę zrobiliśmy
mu,  to  już  w  Lublinie  było,  czy  nie  chce  zostać  kierownikiem  całego  zakładu.
Dzwoniliśmy  z  warsztatu  mechanika  do  niego,  kolega  bardzo  głos  zmienił,  że
dzwonią z sekretariatu dyrektora i jest taka propozycja, czy on by się zgodził zostać
kierownikiem zakładu, ponieważ ten kierownik, który w tej chwili jest to po prostu
odchodzi i wakat powstaje, i bardzo chętnie się zgodził. Wysłaliśmy go na Unicką, ale
nie doszedł, bo go już stróż na bramie zatrzymał, na wyjściu. Tak to by poszedł na
Unicką i  byłby problem w tym, że ktoś mu zrobił  kawał. A kawał był przedni,  nie
powiem. 
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